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Proces

(Sceneria przypomina studio telewizyjne. Rozpoczyna się główne wydanie wiadomości. W studio siedzi dwóch spikerów)

SPIKER 1: Dobry wieczór państwu. Wiadomości dnia. Na wstępie łączymy się z naszym korespondentem z budynku Międzynarodowego Trybunału Sprawiedliwości.

KORESPONDENT: Wydarzeniem dnia pozostaje nadal proces oskarżonego o naruszenie porządku i bezpieczeństwa światowego człowieka, znanego jako Gesu Cristo. Przypomnijmy tylko, że w niedzielę Międzynarodowy Trybunał Sprawiedliwości wydał nakaz aresztowania Gesu Crista. Jak dotąd nie udało się ustalić obywatelstwa i narodowości oskarżonego, który w ciągu kilku dni znalazł się w centrum zainteresowania światowej opinii publicznej. Nie udało się jak dotąd potwierdzić wiadomości o cudownych wydarzeniach rzekomo mających miejsce wśród tłumu słuchających Gesusa. Sam oskarżony nadal odmawia składania zeznań przed sądem. Jak donoszą niektóre źródła oskarżony odbył jedynie krótką, prywatną rozmowę z mianowanym przez Trybunał przybyłym specjalnie z Rzymu prokuratorem Ponzio Pilato, który miał powiedzieć po tym spotkaniu, że nie jest przekonany o winie oskarżonego... W dzisiejszym, kolejnym dniu procesu mają zeznawać świadkowie, uznani za uczniów oskarżonego. Ich zeznania będą prawdopodobnie jedynym materiałem dowodowym w tej sprawie.

SPIKER 1: Dziękujemy za korespondencję i z niecierpliwością będziemy czekać na dalsze informacje. Dalsze informacje ze świata: Nadal trwają aresztowania czołowych postaci światowej polityki, biznesu i wymiaru sprawiedliwości, na podstawie ujawnionych publicznie przez Gesusa informacji dotyczących korupcji, oraz powiązania światowych przywódców państw i rządów z międzynarodowymi organizacjami przestępczymi. Nie udało się jak dotąd ustalić, skąd Gesus mógł wejść w posiadaniu tak pilnie strzeżonych tajemnic. W niektórych państwach przygotowywane są nakazy aresztowań generałów i wyższych pracowników wojska, odpowiedzialnych -jeśli dać słowom i dowodom przedstawionym publicznie przez Gesusa- za najkrwawsze konflikty XXI wieku. Mówi się o możliwości buntu w wojsku a co za tym idzie, możliwością niekontrolowanego wybuchu wojny na skalę światową. Wszyscy zadają sobie pytanie: jak to możliwe, aby jedna osoba „z nikąd” mogła zachwiać światowym porządkiem tak, że praktycznie w ciągu kilku dni świat stanął w obliczu sytuacji, która może zakończyć się rozpętaniem piekła na ziemi. Niektórzy komentatorzy utrzymują, że aresztowanie Gesusa jest zwykłą zemstą za ujawnienie przez niego korupcji, układów i obłudy rządzących dzisiejszym światem. Zwracają oni uwagę, że w sytuacji, kiedy nie ma praktycznie żadnych dowodów świadczących o winie Gesusa tak szybko powołano skład Międzynarodowego Trybunału Sprawiedliwości, który sądzi największych zbrodniarzy świata i podjęto decyzję o aresztowaniu oskarżonego.


Brak jest nadal jednoznacznej wypowiedzi Kościoła dotyczącej osoby Gesusa. Oficjalne komunikaty Konferencji Episkopatów są mętne i zawiłe tak, że  praktycznie nic z nich nie wynika. Nadal milczy rzecznik Watykanu. Jego Świątobliwość Jan Paweł V podczas niedzielnej modlitwy na Anioł Pański, wezwał wszystkich wierzących do nawrócenia i głębokiej modlitwy o pokój. Nie wspomniał jednak ani słowa o aresztowaniu Gesusa, ani o panującym chaosie w światowej polityce i gospodarce.


Prognoza pogody:

METEOROLOG: Dzisiaj miało miejsce całkowite nieprzewidziane zaćmienie słońca. Astronomowie nie potrafią wyjaśnić, co było przyczyną tego nieprzewidzianego zjawiska. Ostatnio zaobserwowano również pojawienie się w sąsiednim układzie kilku nowych komet. U nas natomiast ciąg dalszy anomalii pogodowych. W niektórych Polskich Regionach temperatura spadła dziś w nocy do -30 stopni C. Jest to najniższa temperatura, jaką zanotowano u nas w środku maja. Obfite opady grożą powstaniem poważnej fali powodziowej, jakiej nie notowano od 2012r.

SPIKER 1: My już dziękujemy państwu za uwagę, zapraszamy na kolejne wydanie Wiadomości. Przypominamy tylko, że bezpośrednio po zakończeniu tego wydania łączymy się z salą Międzynarodowego Trybunału Sprawiedliwości, skąd będziemy transmitować przebieg najgłośniejszego procesu od czasu procesu zbrodniarzy hitlerowskich w Norymberdze.

Sala Międzynarodowego Trybunału Sprawiedliwości. Korespondent zapowiada transmisję

KORESPONDENT: Witam ponownie z sali Międzynarodowego Trybunału Sprawiedliwości. Zgodnie z porządkiem posiedzenia Sądu, już wkrótce Sędziowie Trybunału powinni zająć swoje miejsca i rozpocząć posiedzenie. Jak dotąd nie wiadomo gdzie znajduje się aresztowany Gesus. Trwają różne spekulacje na temat jego bezpośredniego udziału w procesie. Nie wykluczone, że ze względu na własne dobro oskarżony ostatecznie zdecyduje się zeznawać, jeśli tylko Trybunał utajni obrady. Przeciwko temu jednak zgodnie protestują przywódcy największych mocarstw Świata: Zjednoczonych Regionów Euroazji, Bliskowschodniej Federacji Islamskiej oraz Zjednoczonych Stanów Amerykańsko - Afrykańskich, licząc na skazujący wyrok w procesie przeciwko Gesusowi oraz uniewinnienie oskarżonych przez niego i tymczasowo aresztowanych polityków i wojskowych.

Przypomnijmy, że ostatnie wydarzenia odbiły się falą zamieszek zakończonych serią aresztowań wśród wysokich urzędników państwowych i wojskowych tych światowych potęg. Coraz bardziej niepewny staje się los kodów mogących uruchomić Amerykańsko - Afrykańskie oraz Islamskie arsenały atomowe.

O dalszym rozwoju wydarzeń przekonamy się już za chwilę, gdyż właśnie wszedł Notariusz, który ogłosi przybycie Sędziów

NOTARIUSZ: Proszę wstać! Sąd idzie.

Sędziowie zajmują swoje miejsca.

SĘDZIA PROWADZĄCY: Otwieram posiedzenie Sądu.

OBRONA: Wysoki Sądzie, ze względu na bezpieczeństwo oskarżonego, proszę o rozpatrzenie jego sprawy w trybie pilnym. Korzystając ze swych praw odmawia on nadal składania zeznań, i nie sprzeciwia się być sądzonym w trybie zaocznym. Ponadto, uważam, że dla dobra stron proces powinien zostać utajniony. (Poruszenie na sali. Sędzia prowadzący uspokaja publiczność.).

SĘDZIA PRZEWODNICZĄCY: Ze względu na szczególną wagę sprawy i towarzyszące jej okoliczności, Sąd wyraża zgodę na zaoczne rozpatrzenie sprawy, bez udziału oskarżonego, ale nie zgadza się na utajnienie procesu.

Przypominam więc, że w związku z tym od was świadkowie zależy, czy Gesus zostanie skazany, czy uniewinniony. Wszystko, co powiecie, albo zrobicie od tej chwili, każdy Wasz najmniejszy gest może być użyty za, lub przeciw Gesusowi. Czy jest to zrozumiałe? (cisza). Czy są pytania? (cisza).

NOTARIUSZ: Jeżeli nie ma pytań, Trybunał przystąpi teraz do przesłuchiwania świadków. Czy jest ktoś, kto chciałby zeznawać z własnej woli, ktoś, kto nie otrzymał wezwania?

OBRONA: Wysoki Sądzie, może to zabrzmi dziwnie, ale jest tu mały chłopiec o imieniu Giovani.

SĘDZIA PRZEWODNICZĄCY. Dziecko?! Jako świadek w takim procesie?!!! Czy jest ktoś inny?

NOTARIUSZ: Poza nim wszyscy stawili się na wezwanie sądu.

SĘDZIA PRZEWODNICZĄCY. Dziwne, a gdzie są te tłumy gapiów, które ponoć mu wiwatowały, gdzie są ci, których ponoć uzdrowił, którym ponoć za darmo dawał jeść??? Zostało tylko dziecko?!

OBRONA: Wysoki Sądzie, ze względu na szczególny charakter sprawy proszę, aby przesłuchać tego chłopca. Nad wiarygodnością zeznania będziemy zastanawiać się później...

SĘDZIA PRZEWODNICZĄCY. (po chwili wahania) Wyrażam zgodę. Giovani, podejdź tu do nas. (przestraszony chłopiec podchodzi.). Kto Cię tu przysłał? (chłopiec milczy). Gdzie ty mieszkasz? (milczy). Czy znasz Gesusa? (zaczyna płakać).

OBRONA: Wysoki Sądzie, dziecko jest wyraźnie przestraszone.

SĘDZIA 1: Wysoki Sądzie, czy mogę z nim porozmawiać?

SĘDZIA PRZEWODNICZĄCY. Proszę spróbować. (Sędzia1 wychodzi zza stołu, podchodzi do chłopca)

SĘDZIA1: Giovani, nie płacz. Wszystko będzie dobrze.

GIOVANI: To nie prawda. (poruszenie na sali)

SĘDZIA PRZEWODNICZĄCY. Proszę o ciszę. (do Notariusza) Proszę protokółować rozmowę.

SĘDZIA1: Dlaczego?

GIOVANI: On to powiedział, zanim zamknęliście Go w więzieniu. 

SĘDZIA1: Co mówił?

GIOVANI: Że.., że musi się wypełnić przepowiednia.

SĘDZIA1: Jaka?

GIOVANI: „Nienawidzili mnie bez powodu” (J 15,26), i że „jeżeli Jego prześladowali, to i nas prześladować będą (J 15,20)

SĘDZIA1: Dlatego płaczesz? (cisza). Boisz się, że zrobimy Ci krzywdę? (cisza), Giovani, czy ktoś wzywał Cię tutaj, zmuszał żebyś świadczył? (Giovani kręci przecząco głową). To dlaczego przyszedłeś?

GIOVANI: Bo on jest moim przyjacielem.

SĘDZIA1: Co to znaczy?

GIOVANI: Być czyimś przyjacielem, to kochać go bardziej niż własne życie.

SĘDZIA1: A czy ja mogę być twoim przyjacielem? (Giovani szybko i zdecydowanie kręci przecząco głową). Dlaczego?

GIOVANI: Przyjaźni nie można sobie kupić ani wymusić, na przyjaźń trzeba sobie zasłużyć.

SĘDZIA1: W jaki sposób?

GIOVANI: Tak jak On.

SĘDZIA1: To znaczy...

GIOVANI: Tak jak pasterz. (sala reaguje śmiechem)

SĘDZIA PRZEWODNICZĄCY: Proszę o ciszę!

SĘDZIA1: Pasterz?!

GIOVANI: Pasterz daje życie swoje za owce, a najemnik, który widzi wilka opuszcza owce i ucieka, a wilk je porywa. Pasterzem nie można być tylko trochę. Trzeba kochać owce, to znaczy przyjaciół. Na dobre i na złe.

SĘDZIA2: Wysoki Sądzie, dość tego. Jesteśmy w sądzie a nie na pastwisku! Ten dzieciak opowiada jakieś niestworzone historie o owcach i pasterzach. Mamy poważniejszych świadków, zacznijmy ich przesłuchiwać, bo szkoda czasu. Świat czeka na nasz werdykt!

GIOVANI: On to powiedział.

SĘDZIA1: Co takiego?

GIOVANI: Oto nadchodzi godzina, a nawet już nadeszła, że się rozproszycie, każdy w swoją stronę, a mnie zostawicie samego. (odchodzi)

NOTARIUSZ: Wysoki Sądzie, właśnie przed chwilą zjawił się wezwany przez nas ekspert Światowej Rady Kościołów Chrześcijańskich - Ksiądz Nikodem.

SĘDZIA PRZEWODNICZĄCY: Proszę go poprosić. (wchodzi ksiądz Nikodem). Czy wie ksiądz, że występuje w tym procesie w roli eksperta?

KSIĄDZ NIKODEM: Zdaję sobie sprawę.

SĘDZIA PRZEWODNICZĄCY: Czy zna Ksiądz Gesusa?

KSIĄDZ NIKODEM: Tak, to znaczy nie, (...) sam nie wiem.

SĘDZIA PRZEWODNICZĄCY. Proszę odpowiadać jasno na pytania sądu, jak przystało na eksperta.

KSIĄDZ NIKODEM: Przepraszam, postaram się.

SĘDZIA PRZEWODNICZĄCY: Czy dobrze się Ksiądz dziś czuje?

KSIĄDZ NIKODEM: Nie najlepiej. Od czasu spotkania z Gesusem nie mogę znaleźć sobie miejsca.

SĘDZIA PRZEWODNICZĄCY: Czy uważa Ksiądz, że Gesus jest Jezusem Chrystusem, tym sprzed ponad dwóch tysięcy lat?

KSIĄDZ NIKODEM: Tego nie powiedziałem!

SĘDZIA2: Czy uważa Ksiądz, że coś takiego jest w ogóle możliwe? Co Ksiądz na to?

KSIĄDZ NIKODEM: Jezus Chrystus, któremu służę od czterdziestu z górą lat, kiedyś przyjdzie powtórnie, aby sądzić żywych i umarłych.

SĘDZIA2: Więc w tym procesie nie mamy do czynienia z Jezusem z Nazaretu?

KSIĄDZ NIKODEM: Ten sam Jezus, którego przyjścia oczekujemy, jest ciągle obecny pośród nas.

SĘDZIA3: Czy mógłby Ksiądz wyrażać się jaśniej?

KSIĄDZ NIKODEM: Biblia mówi, że kiedy Jezus wstępował do Nieba, powiedział wcześniej swoim uczniom, że ich nie opuści, że będzie z nimi po wszystkie dni, aż do skończenia świata, aż do chwili, kiedy powtórnie zjawi się w chwale i przyjdzie na sąd.

SĘDZIA3: Jak to, więc wstąpił do nieba, jak to Ksiądz ujął, czy pozostał na ziemi ze swoimi uczniami?

KSIĄDZ NIKODEM: To właśnie nie daje mi spokoju.

SĘDZIA2: Nie rozumiem.

KSIĄDZ NIKODEM: Całe życie służę Jezusowi. Ilekroć odprawiam Mszę staje się obecny na moje słowa, Tysiące, miliony ludzi przyjmują Go każdego dnia do siebie, ilekroć spowiadam odpuszczam grzechy Jego mocą, On działa przeze mnie, jest we mnie, ale bardzo często zaraz po tych świętych czynnościach oddalamy się od niego poprzez grzech. Przychodzimy do Niego, gdy nam coś potrzeba, ale nie mamy dla niego miejsca we własnym życiu, ani prywatnym, ani rodzinnym, ani społecznym czy politycznym. Wysoki Sądzie, te tłumy pokazywane przez telewizję, które towarzyszyły Gesusowi, podobnie jak w czasach Chrystusa, nie zostały opuszczone i zdradzone przez Jezusa, ale one Go opuściły. To właśnie przypomniała mi sprawa Gesusa

SĘDZIA PRZEWODNICZĄCY: Kim więc jest Gesus?

KSIĄDZ NIKODEM: (jakby się ocknął) Nie mam nic więcej do powiedzenia. Wszystko znajdziecie Państwo w raporcie mojej Komisji.

NOTARIUSZ: Dziękujemy Księdzu za raport i zeznania. Na wniosek Sądu powołujemy na świadka Komendanta Setnika.

SĘDZIA4. Panie komendancie, był Pan obecny przy aresztowaniu Gesusa?

KOMENDANT: Tak jest.

SĘDZIA1: Przepraszam, czy jest Pan człowiekiem wierzącym?

SĘDZIA2: Sprzeciw, to nie ma nic wspólnego ze sprawą!

SĘDZIA1: Wysoki Sądzie, w tym momencie ma to duże znaczenie dla sprawy.

SĘDZIA PRZEWODNICZĄCY: Świadek zechce ustosunkować się do problemu.

KOMENDANT: Tak, wierzę że „coś tam jest” ale w pracy nie ma to dla mnie żadnego znaczenia.

SĘDZIA4: Co może Pan powiedzieć o Gesusie?

KOMENDANT: To dziwak, idealista, który nie zna życia.

SĘDZIA1: Dlaczego Pan tak uważa Komendancie?

KOMENDANT: Kiedy przyszliśmy pierwszy raz po niego mówił: „Wszystko, co uczyniliście jednemu z tych najmniejszych, mnieście uczynili...” Ja bym tak nawet o własnym dziecku nie powiedział, a co dopiero o tym tłumie, który go słuchał.

SĘDZIA1: Czy wtedy aresztowaliście go?

KOMENDANT: Pani chyba żartuje. Ten tłum rozszarpałby nas wtedy.

SĘDZIA4: Proszę opowiedzieć nam jak wyglądało aresztowanie.

KOMENDANT: Jeden z jego wspólników dał nam znać, gdy Gesus był sam i aresztowaliśmy go nocą.

SĘDZIA5: Czy stawiał opór?

KOMENDANT: Jeden z tych, którzy z nim byli wyciągnął broń i strzelił, ale Gesus kazał mu przestać.

SĘDZIA6: Co powiedział?

KOMENDANT: O ile dobrze pamiętam powiedział, że „kto mieczem wojuje ten od miecza ginie”, i że przecież uczył ich kochać swoich nieprzyjaciół. (wyraźnie rozdrażniony) Mówiłem , że to idealista (zwracając się do Sądu), Co by było gdybym miał kochać złodziei, pijaków, morderców. Ja bym ich chętnie..., (cicho, sam do siebie) a co mnie to właściwie obchodzi, mam już tego dość!

SĘDZIA PRZEWODNICZĄCY: Zechce Pan powtórzyć, co powiedział Komendancie?!

KOMENDANT: Przepraszam, Wysoki Sądzie, chciałem powiedzieć, że nic więcej nie mam do powiedzenia na ten temat.

SĘDZIA1: Chwileczkę, Panie Komendancie. A czy w swojej pracy zawodowej nie pomyślał Pan nigdy, że problem zła na świecie jest szerszy, niż tylko przestępcy, których Pan aresztuje? Czy nie pomyślał Pan, że tym złodziejom, pijakom, mordercom, ktoś musiał podać tę pierwszą butelkę alkoholu, stworzyć okazję czy namówić do kradzieży, rozboju? (cisza, Komendant zdaje się wyraźnie zdziwiony i zaskoczony monologiem Sędziego). Panie Komendancie, czy nie uważa Pan, że aby zwalczyć przestępczość nie wystarczy zlikwidować przestępców? Jeśli nie zmieni się świata, to nawet, jeśli Pan ich wszystkich pozabija, czy aresztuje jutro narodzą się i wychowają inni.

KOMENDANT: Z całym szacunkiem Pani mecenas, co to wszystko ma wspólnego ze mną to tylko moja praca, co mnie to więcej może obchodzić.

SĘDZIA PRZEWODNICZĄCY: Dziękujemy Panu, Komendancie.

NOARIUSZ: Na wniosek Sądu powołujemy na świadków Państwa Kowalskich.

SĘDZIA2: Co mogą Państwo wnieść do sprawy?

KOWALSKI: Tego właśnie chcielibyśmy się dowiedzieć razem z żoną. To nie nasza sprawa. Jesteśmy tu tylko ze względu na wezwanie.

SĘDZIA6: Kiedy i w jakich okolicznościach zetknęli się Państwo z Gesusem?

KOWALSKA: To był czysty przypadek.

KOWALSKI: Policja dała nam znać, że widziano tam naszego syna. Pojechaliśmy to sprawdzić.

KOWALSKA: Ten człowiek powinien być sądzony za podburzanie tłumów i manipulowanie dziećmi!

KOWALSKI: (do żony) Uspokój się.

KOWALSKA: Przepraszam, Wysoki Sądzie, uniosłam się.

SĘDZIA6: Co nam chciała Pani przez to powiedzieć.

KOWALSKA: Syn uciekł nam z domu około rok temu. Szukała go Policja, agencje detektywistyczne, a tu naraz znajduje się w tumie tego buntownika.

SĘDZIA1: Przepraszam, ale czy są Państwo wierzący?

KOWALSKA: Oczywiście, że tak, ale jesteśmy otwarci na inne religie, i to, co niesie życie.

SĘDZIA1: Czy mogłaby nam Pani wyjaśnić, co przez to rozumie?

KOWALSKA: Wierzymy w Boga, ale nie chodzimy do Kościoła.

SĘDZIA1: Dlaczego?!

KOWALSKLA: Bo wszędzie ich pełno! W niedzielę do Kościoła, dzieci na religię, nawet mi mówią jak mam żyć! Przecież to moja sprawa, no może czasami również i mojego męża. Jestem dorosła, dziecko zawsze miało wszystko, co tylko zapragnęło i nie ma zamiaru słuchać na temat tego co mi wolno, a czego nie!!! To ja decyduję o tym, rozumie Pani?! (Sędzia1 szepce coś do Sędziego Przewodniczącego)

SĘDZIA PRZEWODNICZĄCY: Proszę się uspokoić. Dziękuję Państwu za przybycie i cenne uwagi. Sąd powołuje na świadka, syna państwa Kowalskich, Jana. poruszenie na Sali. Wchodzi Jan Kowalski, twarz ma wyraźnie zaniedbaną, ubrany w brodny i postrzępiony dżins. W tym momencie Kowalska odzywa się z miejsca
KOWALSKA: Dziecko, coś ty z siebie zrobiło?!

JANEK KOWALSKI: Ja?! Może i ja mamo, ale teraz jest już za późno… Wysoki Sądzie, proszę pozwolić, że to co ma być moim zeznaniem powiem tu moim rodzicom. (Sędzia przewodniczący kiwnięciem głowy daje znak swojej akceptacji). Chciałaś mieć idealne dziecko, jedynaka, syna twoich marzeń. Dałaś mi wszystko, od najmłodszych moich lat, oprócz tylko jednego - miłości.

KOWALSKA: (z sali) Jak śmiesz!

SĘDZIA PRZEWODNICZĄCY: Proszę o spokój!

JANEK KOWALSKI: widzisz mamo, od najmłodszych lat wszystko mi było wolno, nawet kiedy zawiniłem zrobiliście wszystko, aby winnymi okazali się inni, ale nigdy ja. Mnie to pasowało. Żadnych wymagań, żadnych zasad, aż znalazłem się na dnie. Ale i wtedy niewiele Was to obchodziło. A ty tato, wymagałeś tylko tego, by nie szkodzić twojej opinii i reputacji. Ale kochani rodzice, ja nie jestem częścią Was, jestem sobą, człowiekiem takim jak Wy.

KOWALSKI: (Z miejsca) To nieprawda. Wróć do nas, a zobaczysz, że wszystko może się jeszcze zmienić. (sam do siebie). Boże, jaki wstyd mój syn oskarża mnie przed sądem.

JANEK KOWALSKI: Wszystko może się zmienić?! Tato, przecież ja umieram, mam AIDS. Nie powiedzieli Ci tego? (poruszenie na sali).

SĘDZIA PRZEWODNICZĄCY: Proszę o spokój.

JANEK KOWALSKI: Oczywiście, jakby mogli. Z takich jak ja zrobili niewinnie cierpiących, męczenników dla słusznej sprawy, ale tak na prawdę ich nic nie obchodzi nasze cierpienie. Boją się tylko, żeby ktoś nie powiedział otwarcie, że wielu z nas zaraziło się z własnej winy, że doprowadziła nas do tego „święta wolność” i tzw. tolerancja. Wysoki Sądzie, rok temu przed ucieczką z domu zasłabłem. Wtedy w szpitalu powiedzieli mi prawdę. Dotarło do mnie, że umieram.  Zacząłem zastanawiać się nad moim życiem. Stanęło mi przed oczami wszystko, co do tej pory robiłem. Imprezy, alkohol, narkotyki, brak jakichkolwiek zasad. Zobaczyłem, jak bardzo zostałem oszukany przez tych, którzy robią interesy na rozpuście, nałogach i grzechu. Nauka Gesusa, to ostrzeżenie przed wolnością bez Boga. Ludzie dziś szukają lekarstwa po całym świecie, a tak często potrzeba tylko Bożych przykazań i trochę miłości.

SĘDZIA2: (szyderczo) Słuchałeś Gesusa i jego nauki, i co zostałeś uzdrowiony?

JANEK KOWALSKI: On powiedział, że kto chce zachować swoje życie starci je, a kto je straci z powodu Ewangelii odnajdzie je. Mnie zostało już tylko kilka lat, być może najtrudniejszych, ale widzi Pani, ta chwila prędzej czy później przyjdzie na każdego człowieka, tylko, że dla Pani to będzie koniec, a dla mnie początek, bo ja znalazłem swoje życie tracąc je.

SĘDZIA2: Dość tego! Wyprowadzić tego narkomana.

NOTARIUSZ: Na wniosek Sądu powołuję na świadka Sekretarza Generalnego Światowej Partii Władzy.

SĘDZIA2: Czy mógłby Pan nam wyjaśnić, czego szukał w tłumie słuchających Gesusa?

SG: Chciałem zobaczyć jak to możliwe, by w tak krótkim czasie zdobyć tylu słuchaczy.

SĘDZIA2: I co Pan na to?

SG: (Z lekkim uśmiechem) Mimo wszystko kiepski z niego polityk. Gdybym ja wiedział to co on, moja partia nigdy nie narobiłaby takiego bałaganu. To idealista. Zamiast iść na kompromis, siedzieć cicho i dzielić się władzą zaraz wszystko ujawnił. Wysoki Sądzie, kto dzisiaj jest bez winy? Ten szaleniec chciał wszystko pozmieniać i zamienił świat w beczkę prochu, który może w każdej chwili wybuchnąć. Powinien nigdy nie wyjść z więzienia.

SĘDZIA PRZEWODNICZĄCY: To już zechce Pan pozostawić Sądowi. Dziękuję Panu, że zechciał nam Pan poświęcić kilka chwil swojego cennego czasu. Powołuję na świadka panią redaktor z Word’s informations.

SĘDZIA6: Czy to Pani, jako pierwsza przekazała informacje podane przez Gesusa?

REDAKTOR: Tak, byłam pierwsza.

SĘDZIA2: Czy wie Pani, że grozi Pani odpowiedzialność za współudział?

REDAKTOR: Taki jest mój zawód.

SĘDZIA1: Proszę opowiedzieć nam o spotkaniu z Gesusem.

REDAKTOR: To dziwny człowiek.

SĘDZIA1: Dlaczego?

Nie chciał pieniędzy za takie informacje. Kiedy ujawniał to wszystko widać było, że cierpi. Każda z tych afer sprawiała mu przykrość, a jednak ujawniał je. Mówił, że prawda jest tylko jedna. Mówił o krzywdzie i zbrodniach z takim przejęciem, jakby to jego wszystko bezpośrednio dotyczyło, jakby to jemu wyrządzono krzywdę nie do naprawienia, a mimo to mówił bez złości i nienawiści. Tak jakby ci aferzyści byli dla niego kimś bliskim, kogo stracił i cierpi z powodu tej straty.

SĘDZIA7: Dlaczego przekazała Pani te informacje?

REDAKTOR: Kto pierwszy ten lepszy. Ja z tego żyję.

SĘDZIA PRZEWODNICZĄCY: Dziękujemy Pani Redaktor.

PROKURATOR: Wysoki Sądzie, jest tu dwóch świadków oskarżenia.

SĘDZIA PRZEWODNICZĄCY: Bardzo proszę.

SĘDZIA1: Czy Państwo są wierzący?

SJ: Tak, jesteśmy Świadkami Jehowy.

SĘDZIA2: Kiedy i gdzie spotkaliście Gesusa?

ŚWIADEK JEHOWY1: Tu w Biblii Pisze...

SĘDZIA2: (cynicznie półgłosem) ...jest napisane.

ŚWIADEK JEHOWY1: Przepraszam, jest napisane, że niedługo nastąpi koniec świata.

SĘDZIA2: Pan wybaczy, ale mnie chodzi tylko o Gesusa

ŚWIADEK JEHOWY2: Nam nie wolno go słuchać.

OBRONA: Państwo wybaczą, ale jak chcecie świadczyć w procesie człowieka, którego nie znacie?

ŚWIADEK JEHOWY2: Bo w Biblii...

OBRONA: Wysoki Sądzie, czy mogę?

SĘDZIA PRZEWODNICZĄCY: (Lekko rozluźniony zaistniałą sytuacją) Proszę.

OBRONA: Czy wierzą Państwo w Boga?

ŚWIADEK JEHOWY1: W Boga Jehowę, który...

OBRONA: Wystarczy. Jaki jest Wasz Bóg?

ŚWIADEK JEHOWY2: W Biblii...

OBRONA: Chwileczkę. Nie pytam o Biblię, pytam o to, jaki jest Wasz Bóg. Przecież, jeżeli w niego wierzycie to wierzycie że jest kimś żywym, że jest na prawdę.

ŚWIADEK JEHOWY1: Tak, ale...

OBRONA: Czy wy w ogóle Go znacie, czy potraficie nawiązać z nim kontakt, składacie mu ofiary??

ŚWIADEK JEHOWY2: My mamy...

OBRONA: Ja się nie pytam, co Państwo mają, pytam, czy potraficie zwracać się do Boga i rozmawiać z nim, czy tylko o nim mówić?

ŚWIADEK JEHOWY1: Pani nas nie rozumie...

OBRONA: Czy tak na prawdę spotkaliście kiedyś w życiu Boga?

ŚWIADEK JEHOWY2: Boga nikt nigdy nie widział.

OBRONA: Wiem o tym. Czy kochała Pani kiedyś jakiegoś człowieka?

ŚWIADEK JEHOWY2: Co to ma do rzeczy?

OBRONA: Mówią, że jeśli się kogoś kocha, to nawet jeśli jest się go nie widzi, zawsze jest się przy nim...

SĘDZIA2: Wysoki Sądzie, dość tego, szkoda naszego czasu.

SĘDZIA PRZEWODNICZĄCY: Dziękuję Państwu za przybycie. (spogląda na notariusza)

NOTARIUSZ: Wysoki Sądzie, na tym lista świadków wezwanych na rozprawę została wyczerpana.

SĘDZIA PRZEWODNICZĄCY: czy jest jeszcze ktoś, kto chciałby zabrać głos w tej sprawie? (cisza). W związku z tym ogłaszam, że Sąd zakończył przesłuchania świadków i udaje się na naradę. (Sędziowie wychodzą).

KORESPONDENT: Ponownie witam Państwa. Po naradzie Trybunał wyda wyrok w sprawie Gesusa. Ja tymczasem oddaję głos do studia.

SPIKER2: Dziękujemy za transmisję. Korzystając z przerwy w posiedzeniu Trybunału, podam Państwu najnowsze wiadomości.


Nadal rośnie liczba aresztowanych w związku ze sprawą Gesusa. Zjednoczone Stany Amerykańsko - Afrykańskie oraz Bliskowschodnia Federacja Islamska ogłosiły powszechną mobilizację. Parlamenty Zjednoczonych Regionów Eurazji rozważają zadeklarowanie stanu wojennego na swych terytoriach. Miałoby to dać rządowi w Brukseli możliwość szybkiego działania na wypadek wybuchu konfliktu zbrojnego na świecie. Watykan w wydanym oświadczeniu prosi o ratowanie zagrożonego pokoju. Jego Świątobliwość Jan Paweł V wzywa wszystkich chrześcijan do nawrócenia i modlitwy o pokój. Rzecznik Stolicy Apostolskiej nadal odmawia skomentowania procesu Gesusa. Przypomniał jedynie słowa Papieża o konieczności poszanowania prawdy i dążeniu do sprawiedliwości.

METEOROLOG:
Prognoza pogody:
Instytut meteorologii ostrzega, że niebywałe wahania temperatury mogą spowodować szybsze niż się spodziewano topnienie lodowców, a tym samym gwałtowne opady i powodzie na całym świecie. W związku z tym postawiono w stan pogotowia jednostki wojska, policji i straży pożarnej. Niestety nikt nie jest w stanie powiedzieć, jak długo to potrwa. Rządy poszczególnych Regionów uspokajają, że w przypadku bezpośredniego zagrożenia klęskami żywiołowymi zarządzona zostanie ewakuacja, a zagrożone tereny zostaną odpowiednio zabezpieczone.

SPIKER1: Przerywamy nasz program, gdyż mamy już połączenie z naszym korespondentem z Międzynarodowego Trybunału Sprawiedliwości.

KORESPONDENT: Sąd zakończył naradę i za chwilę spodziewane jest ogłoszenie wyroku. W tym czasie, jak zauważają niektórzy korespondenci ochrona budynku sądu została wzmocniona do granic możliwości. Ponad budynkiem krążą wojskowe śmigłowce w pełnym uzbrojeniu. Przed godziną przestrzeń powietrzna Regionu została zamknięta dla lotnictwa cywilnego, oraz samolotów wojskowych innych Regionów. Dojście do Budynku Sądu zostało odgrodzone wozami bojowymi Sił Zbrojnych Regionu. Od środka w korytarzach budynku pojawili się policjanci w kamizelkach kuloodpornych, wyposażeni w gotową do natychmiastowego użycia broń automatyczną. Jak mówi się nieoficjalnie, Przewodniczący Trybunału przesłał szyfrogramy z wydanym wyrokiem do przywódców trzech światowych mocarstw. Obecnie czeka jeszcze na potwierdzenie odebrania depeszy przez Przywódcę Bliskowschodniej Federacji Islamskiej, oraz zapewnienie z jego strony o pełnej kontroli nad armią, w tym nad kodami atomowymi. Mój Afrykański kolega właśnie podaje informację, że przed chwilą Przewodniczący otrzymał wiadomość od Szejka Muhhamada ali Saddama, Cesarza i duchowego przywódcy Bliskowschodniej Federacji Islamskiej, i za chwilę notariusz ogłosi przybycie Sądu. Do sali przybywają kolejni policjanci, i oto w ich towarzystwie jest Notariusz.

NOTARIUSZ: Proszę wstać, Sąd idzie!

SĘDZIA PRZEWODNICZĄCY: Wznawiam posiedzenie Trybunału

NOTARIUSZ: Proszę powstać na odczytanie wyroku!

SĘDZIA PRZEWODNICZĄCY: Po zapoznaniu się z obszernym materiałem dowodowym oraz odbyciu narady Międzynarodowy Trybunał Sprawiedliwości stwierdza, że powołani świadkowie, którzy mieli kontakt z oskarżonym nie są w stanie udzielić odpowiedzi na pytanie, kim jest Gesus


Na podstawie ich zeznań i zaprezentowanych postaw, Trybunał stwierdza, że jako uczniowie oskarżonego, swoim życiem przeczą wszystkiemu, czego uczył Gesus. W ich postawie, Trybunał nie dopatrzył się niczego, co mogłoby świadczyć o prawdziwości oskarżeń stawianych przez Gesusa i szczerości jego intencji.

Trybunał uznaje więc, oskarżonego winnym naruszenia porządku światowego i skazuje go na dożywotnie więzienie o zaostrzonym rygorze. Dziennikarzom zakazuje się poruszania tego tematu. Wszystkim organizacjom, w tym kościołom i związkom wyznaniowym zakazuje się dalszego podawania do publicznej wiadomości nauki Gesusa. Sądom poszczególnych państw i regionów nakazuje się ogłosić amnestię dla osób aresztowanych i oskarżonych po wystąpieniu Gesusa.


Ponadto Międzynarodowy Trybunał Sprawiedliwości postanowił wydać nakazy aresztowania dla dwóch świadków zeznających w tym procesie. Giovaniego, lat 12, który tymczasowo zostanie umieszczony w zakładzie poprawczym, oraz Jana Kowalskiego, lat 19. Międzynarodowy Trybunał Sprawiedliwości stawia im zarzut składania fałszywych zeznań, utrudnianie procesu, oraz współudział w Sprawie Gesusa.


Trybunał postanawia również pozostawić bez komentarza -jako nie wnoszący nic do sprawy, i subiektywny- raport Komisji Światowej Rady Kościołów chrześcijańskich.


WYROK JEST PRAWOMOCNY.

Za wyrokiem opowiedziało się 6 z 7 sędziów Trybunału. Jeden z Sędziów nie zgodził się z wyrokiem i zapowiedział wniesienie do Trybunału wniosku o unieważnienie procesu oraz ponowne rozpatrzenie sprawy. Uważa on, że źle został zinterpretowany Raport Księdza Nikodema, a przesłuchiwani świadkowie, poza dwoma, tak na prawdę nie byli uczniami Gesusa.
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